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Plsmo zalecone reskryptem Ministerstwa Oświaty z dnia 20. X. 1955 rok~ 
Nr Uc-50ti/50, jako poządane w bibliotekach licealnych i nauczycielskicl 

MARK LEPSKI - Kirowograd (Ukraina) 

PLANETKI GRUPY JOWISZA 
DO RADY RED_4.KCY JNEJ CZASOPISMA :.URANIA" 

na ręce profesora dra Włodzimierza Zonna 

Zeszłego roku wymieniliśmy ze sobą kilka listów w związku 
z dwoma moimi artykułami o obliczonej przeze mnie efemery
dzie całkowitego zaćmienia Słońca w Polsce, które umieszczone 
zostały w nr.1 "Uranii" i w nr.1 "PostępówAstronomii" z r.1954 . 
Mam nadzieję, że moje obliczenia, dotyczące przebiegu zaćmie
nia, przydały się trochę przy organizacji obserwacji. Czytając 
artykuł M. B i e l i ck i e g o w nrze 11 "Uranii" z 1954 r., z przy
jemnością zauważyłem, że mapa opublikowana przeze mniQ 
w "Postępach Astronomii" przydala się podczas lotniczej eks
pedycji dla obserwacji całk~witego zaćmienia Słońca w Polsce. 

Redakcja czasopisma "Urania" przysyła mi co miesiąc bie
żący numer czasopisma. Korzystając z okazji szczerze za to 
dziękuję. 

Czytując uważnie "Uranię", zwróciłem uwagę, że w czaso
piśmie - widocznie w związku. z jubileuszem Kopernika - dru
kuje się serię artykułów o planetach. W szczególności w nrze 1 
z roku 1954 zamieszczono artykuł K. R u. d n i ck i e g o pt. 
"Planetki". W artykule tym jest krótka wzmianka o trojańczy
kach, o których chciałbym napisać bardziej szczegółowo. 

Od kilku lat zajmuję się opracowaniem obserwacyj i pogłę
bianiem teorii ruchu planetek grupy Jowisza. Udało mi się zau
ważyć kilka nowych ciekawy(:h charakterystycznych cech ruchu 
trojańczyków. Krótka notatka o wyniku moich badań ruchów 
t-rojańczyków została umieszczona w nrze 146 (z 11 lutego 
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2 URANIA 

1954 r.) "Astronomicznego Cyrkularza" (Astronomiczeskij Cir
kular ), wydawanego przez Biuro Komunikatów Astronomicz·· 
nych Akademii Nauk ZSRR. 

Artykuł, który Wam przesyłam, zawiera opis ruchu plane
toid najbardziej interesującej grupy Jowiszowej. W artykule 
zostały opisane podstawy stwierdzonych przeze mnie, charakte
rystycznych właściwości trojańczyków. 

Z wyrazami głębokiego szacunku M. M. LEPSKI 

W skład systemu słonecznego wchodzą oprócz dziewięciu 
wielkich planet także w dużej ilości plan=toidy, czyli planetki. 
Dotychczas zbadano około tysiąca sześciuset planetek. 

Większość znanych obecnie planetek krąży dookoła Słońca 
w odległościach mniejszych aniżeli 3,6 jednostek astronomicz
nych. Następnie spotykamy jeszcze dwie grupy planetek: grup~ 
Hildy i najbardziej odległą grupę Jowisza. Planetki grupy Jowi
sza obiegają Słońce w o:iległości w przybliżeniu równej tej, 
w jakiej obiega Słońce Jowlsz . mianowicie 5,2 jednostek astro
nom:cznych. Planetki typu Hildy i grupę Jowisza dzieli odle
głość przewyższająca jednostkę astronomiczną. 

Grupę Jowisza zowie się krótko trojańczykami. Poszczegól
ne planetki tej grupy noszą ,im:.onia bohaterów wojny trojań
skiej. Dotychczas poznano ruchy piętn:tStu ti'ojańczyków. Nie
które dane o nich podano w załąc~onej tabeli. Należy uważać, 
że dotychczas odkryto tylko niewielką część trojańczyków, tj. 
największe z nich, ponieważ mniejsze trudno zauważyć z powo
du dużej odległości. 

Okres obiegu dookoła Słońca poszczególnej planetki grupy 
Jowisza w przybliżeniu równa się okresowi obiegu samego Jo
wisza, wynosi około 11 lat i 10 miesięcy. 

W ruchu planetek grupy Jowisza szczególną rolę odgrywa
ją dwa punkty w płaszczyźnie orbity Jowisza, z których każd7 
tworzy równoboczny trójkąt ze Słońcem i Jowiszem. Punkty 
te zwane są punktami libracyjnymi. Część trojańczyków znaj
t:luje się zawsze przed, część za Jowiszem, dokonując wahania 
dookoła jednego z punków libracji. Punkt libracyjny dla znaj
dującego się w pobliżu niego trojańczyka jest położeniem trwa
łej równowagi. Korzystając z efemeryd planetoid na rok 1952 
i 1953, przeprowadziliśmy obliczenie położenia trojańczyków 
w pewnym określonym momencie dla opozycji Jowisza dnia 8. 
XI. 1952 r. Obliczenie 1Jo umożliwiło przedstawienie na załączo
nych rysunkach położenia trojańczyków względem Jowisza 
i punktów libracyjnych. Rysunek l przedstawia położenie tro
jańczyków oglądane ze Słońca w rzucie na walec, którego 0.0 
b.iegnie poprzez Słońce prostopadle do płaszczyzny orbity Jo-
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wisza. Rysunek 2 przedstawia położenie trojańczyków w rzu
cie prostokątnym na płaszczyznę orbity Jowisza. 

Jak wynika z tych rzutów, trojańczycy znacznie mogą się 
oddalać od swego punktu libracyjnego. Rezultat jest taki, że 
trójkąt Słońce--Jowisz-trojańczyk czasami bardzo małe ma 
podobieństwo z równobocznym trójkątem. Na przykład dnia 
B. XI. 1952 r. Ajaks znajdował się półtora raza dalej od Jowisza 
aniżeli od Słońca, a Diomedes półtora raza bliżej Jowisza 
aniżeli Słońca. Ruch trojańczyka względem Słońca w dowolnie 
danej chwili może być opisany jako ruch po pewnej elipsie. 

· Wykażemy, że orbity trojal1czyków posiadają kilka charakte
rystycznych własności, które odróżniają je od orbit całej reszty 
planetek. 

Aby wykazać te cechy orbit trojańczyków, przeanalizujemy 
elementy orbit dla pewnego określonego momentu. W tej pracy 
rozpatrujemy elementy orbit z dnia l 'stycznia 1955 roku. Or
bity planetek b~dziemy rozpatrywać nie w stosunku do płasz
czyzny orbity Ziemi (do ekliptyki) lecz w stosunku do płaszczy
zny orbity Jowisza, która odgrywa decydującą rolę w ruchach 
planetek, szczególnie w ruchach planetek grupy Jowisza. 

Najpierw rozpatrzymy położenie węzłów orbit planetek na 
płaszczyźnie orbity Jowisza. 

Obliczenia wykonane przez autora wykazują, że wziąwszy 
wszystkie planetki łącznie, wstępujące wE:;zły ich orbit są roz
łożone w przybliżeniu na płaszczyźnie orbity Jowisza równo
miernie wzdłuż okręgu. Ta własność jest wspólna planetkom 
wszystkich grup, znajdujących się w odległościach do 4 jedno
stek astronomicznych. Na przykład węzły wstępujące wzglę
dem orbity Jowisza planetoid najbardziej odległej grupy Hildy 
są rozłożone w czterech kolejnych ćwiartkach w następujący 
sposób: 4, 4, 6, 4. 

Ale u planetek grupy Jowisza węzły są rozłożone inaczej. 
Rzeczywiście w 3 kolumnie tabeli umieszczone zostały zna
lezione przez nas wartości heliocentrycznych długości węzłów 
wstępujących orbit trojańczyków na płaszczyźnie orbity Jowi
sza; zaznajamiając się z danymi tej kolumny, widzimy, że wstę
pujące węzły wszystkch piętnastu planetek względem orbity 
Jowisza zajmują tylko około połowy okręgu, 185°. 

Porównamy też kąty pomiędzy płaszczyznami orbit planetek 
i płaszczyzną orbity Jowisza. 

Średnie nachylenie orbit wszystkich planetek w płaszczyź
nie ekliptyki według danych prof. I. S. S a m oj ł o w ej · 
Ja c h o n t o w ej wynosi 9°,5. Ponieważ wstępu;ące węzły 
rozłożone są równomiernie, średnia wielkość kąta między orbi-
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tarni planetek i płaszczyzną orbity Jowisza dla wszystkich pla
netek równa się w przybliżeniu 9°,5. 

Jednocześnie trzeba zaznaczyć, że w miarę oddalania sit": O<! 
Słońca średnia wielkość kąta pomiędzy płaszczyzną orbity pla
netki i płaszczyzną orbity JO!Wisza nie wzrasta. Tak ma się rzecz 
aż do grupy Hildy. 

Tymczasem orbity trojańczyków charakteryzują duże kąty 
z płaszczyzną orbity Jowisza. Obliczone przez nas wielkości 
tych kątów znajdują się w 4 kolumnie tabeli. Łatwo zauważyć, 
i:e średnia wielkość kąta pomiędzy płaszczyzną orbity trojań
czyka osiąga prawie 16°,5. 
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Rys. l. Położenie trojańczyków 8. XI. 1952. Widok ze Słońca 

Z pOIWodu dużych nachyleń orbit trojańczyków rzuty ic 
położeń widoczne na rysunku l osiągają duże szerokości. Jeszcze 
jedną charakterystyczną cechę trojańczyków zauważymy, jeżeli 
porównamy mimośrody ich orbit z mimośrodami orbit wszyst
kich planetek. 

Średnia wielkość mimośrodów orbit wszystkich planetek 
wynosi O 15, przy czym około połowy orbit posiada większe 
mimośrody. 

Oprócz trojańczyków tę własność zachowują nawet najbar
dziej oddalone planetki. N a przykład średni mimośród w ostat
niej grupie planetek przed trojańczykami, grupie Hildy, mało 
się różni od średniego mimośrodu orbit wszystkich planetoid 
i wynosi 0,16. 

Jednocześnie odczytując 5 kolumnę tabeli widzimy, że śred·
ni mimośród orbit trojańczyków jest mniejszy aniżeli 0,10 i nie 
ma ani jednego mimośrodu, który by przewyższał 0,15. 

Rozważywszy już z jednej strony położenie płaszczyzn orbit 
planetek, z drugiej strony mimośrody tych orbit, zwrócimy 
uwagę na zależność między położeniem płaszćzyzny orbit} 
a mimośrodem orbity poszczególnej planetki. 
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W całym systemie planetek powiększeniu się kąta pomiędzy 

płaszczyzną orbity planetki i płaszczyną orbity Jowisza towa
rzyszy powiększenie się mimośrodu orbity planetki ("Uspiechl 
Astronamiczeskich Nauk", 1950, tom V). 

W szczególności zależność ta zachodzi w sąsiadującej z tro
jańczykami grupie Hildy. 

Natomiast u trojańczyków większym wartościom kąta mię
dzy ich orbitami i płaszczyzną orbity Jowisza odpowiadają 
m-ednio mniejsze mimośrody. Do tego wniosku można łatwe 
dojść porównując kolumnę 4 i 5 załąc:ronej tabeli. 

:ar-s. 1. Położenl.e trojańczyków 8. XI. 1952. Rzut na płaszczyznę 
ekliptyki 

Zbadamy rozłożenie periheliów orbit trojańczyków. 
W 6 kolumnie tablicy przytoczono różnice między długościa

mi heliocentrycznymi periheliów trojańczyków i długością he
liocentryczną perihelium odpowiedniego libracyjnego punktu. 
Widać, że bezwzględne wartości tych różnic tylko w dwu przy
padkach przewyższają 45°. A więc perihelia wyprzedzających 
trojańczyków rozłożone są w pobliżu perihelium wyprzedzają• 
c:ego punktu libracyjnego, a perihelia trojańczyków następu
jących grupują się w pobliżu następującego punktu libracyjne
~· W ten sposób stwierdzamy ścisły związek pomiędzy perihe
liami trojańczyków a periheliami ich punktów libracyjnych. 
Natomiast perihelia reszty planetek wprost przeciwnie - nie 
są związane z periheliami libracyjnych punktów. 

W ten sposób ustaliliśmy 5 następujących charakterystycz
nych cech orbit trojańczyków: skupienie się węzłów wstępu
jących na półokręgu orbity Jowisza, duże kąty z płaszczyznami 

rbity Jowisza, małe mimośrody, zmalenie mimośrodów przy 
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zwiększeniu nachylenia do płaszczyzny orbity Jowisza, a także 
bliskie położenie periheliów trojańczyków w stosunku do pe
riheliów odpowiednich punktów libracyjnych. 

Wszystkie te szczególne cechy orbit trojańczyków należy 
brać pod uwagę przy tworzeniu ogólnej teorii ruchów trojań
czyków . . 
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POLACY NA KSIĘZYCU 

Nie, to nie fantastyczna opowieść ani przewidywania podróży 
kosmicznej. Polacy na Księżycu, o których mówimy poniżej, to
uczeni polscy lub z Polską bliżej związani, których nazwiskami 
oznaczono formacje księżycowe -kratery, Ten sposób uczcze
nia wielkich astronomów i przyrodników sięga połowy XVI w. 
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Po wynalezieniu lunety przez G a l i l e u s z a astronomowie 
poznawali powierzchnię Księżyca dokładniej, niż to było moż-

. liwe poprzednio gdy znano naszego satelitę tylko z obserwacji 
gołym okiem. Luneta wykryła więc na Księżycu istnienie roz
ległych płaszczyzn, nazywanych "morzami" i olbrzymiej ilości 
gór - kraterów. 

Jednym z pierwszych, którzy nadawali nazwy formacjom 
księżycowym, był gdańszczanin H e w e l i u s z. Przenosił on na 
Księżyc ziemskie nazwy mórz i łańcuchów górskich. Jednakże 

Rys. l. Kopernik i Karpaty. Widok w lunecie odwracającej, 
pó.noc na dole 

proponowane przez Heweliusza określenia nie przyjęły się. Wło
eki astronom R i c c i o l i (1598-1671) wydał w r . 1651 mapę 
Księżyca zawierającą szereg nowych nazw. Riccioli pozostawił 
termin "morze" dla oznaczenia ciemnych płaszczyzn księżyco
wych; wzorem Heweliusza łańcuchom górskim nadał nazwy 
wzięte z geografii (są więc na Księżycu Alpy, Apeniny, Kar
paty itd.). Poszczególne kratery oznaczył nazwiskami sławnych 
uczonych. Ten system nazewnictwa u trzymał się do dziś i po
nad 200 nazw używanych obecnie pochodzi od Ricciolego. Sta
rał się "przydzielać" kratery według pewnego porządku. Tak 
więc starożytni ucze1.1i zgrupowani zostali na północnej części 
Księżyca, późniejsi na południowej. Przy tym uczeni z bliskich 
sobie dziedzin nauki i żyjący w tym samym okresie otrzymali 
kratery położone blisko siebie, jak np. uczniowie P l a t o n a, 
zgrupowani wokół swego mistrza. Riccioli był zwolennikiem 
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układu planetarnego Tycho Brahego, jego imieniem więc na
zwał jeden z okazalszych kraterów. Zywiąc jednak głęboki 
izacunek dla Kopernik a uczcił jego pamięć, poświęcając 
fromborskiemu astronomowi duży krater, położony w central
nej części tarczy księżycowej . Oprócz Kopernika na mapie Ric
ciolego znalazły się jeszcze dwa nazwiska związane z Polską: 
Witelo i Heweliusz. 

Rys. 2. Heweliusz 

Postać Heweliusza jest zapewne znana czytelnikom, warto 
jednak choć parę słów poświęcić W i t e l o w i (1220-1280). 
Pochodził on z małżeństwa mieszanego polsko-niemieckiego, 
kształcił się w Paryżu i we Włoszech. Filozof i fizyk, sławę 
zawdzięcza prz-ede wszystkim pracom z dziedziny optyki. Jego 
dzieło O optyce zawi-erało wiadomości o nieznanych wówczas 
w Europie pracach starożytnych uczonych i było jeszcze trzy
.;ta lat po śmierci autora cenionym podręcznikiem. Pod koniec 
życia wraca Witelo do Polski. Zmarł prawdopodobnie w Wi
\owie koło Piotrkowa Trybunalskiego. 

Mapa Riccioliego była podstawą do dalszego roowoju nazew-
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nictwa. Szereg późnieiszych badaczy Księżyca - selenogra
fów - powiekszał spisy kraterów oznaczonych nazwiskami. 
Tak około r. 1800 znalazło się na mapie Ksieżyca nazwisko L u
b i e n i e c k i e g o, pol~kiego astronoma z; XVII wlieku (16'23-
1675), badacza komet i autora wielkiego ich katalogu (portret 
Łubienieckiego zamieściła "Urania" na okładce numeru sierp
niowego z r. 1953). 100 lat pó.źniej, na przełomi.e XIX i XX wie
ku, przybywa jeszcze jeden "polski" krater: Dembowski. 

Herkules D e m b o w ski (1812-1881), podobnie jak Wi
telo, żył i pracował we Włoszech. Był synem uczestnika pow-

Rys. 3. Lubieniecki 

l'ltania kościuszkowskiego Jana Dembowskiego, ożenionego z Wło
szką i zamieszkałego w Neapolu. Za młodu służył w m<1rynarce 
włoskiej, jednak na skutek choroby wycofał się z czynnej służby. 
Zainteresowanie astronomią skłoniło go do podjęcia systema
tycznych obserwacji gwiazd podwójnych. W tej też dziedzinie 
dzięki niezwykłej pracowitości i sumienności osiągnął światową 
sławę. Liczne i precyzyjne pomiary gwiazd podwójnych zjed
nały mu jedno z najwyższych wówczas odznaczeń naukowych: 
złoty medal Królewskiego Towarzystwa Astronomicznego 
w Londynie. 

Przyjrzyjmy · się teraz samym kraterom, tym jedynym 
w swoim rodzaju pomnikom naszych astrooomów. Na tarczy 
Księżyca wśród ciemnych powierzchni "mórz" łatwo rzuca siQ 
w oczy duży krater Kopernika (ryc. 1). Jak większość kraterów 
księżycowych przekracza on znacznie rozmiarami znane naZi&
mi podobne formacje geologiczne. Srednica krateru wynosi 
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około 90 km. Dno jest niższe niż płaszczyzna otaczająca kra
ter - wał górski Kopernika wznosi s~ę więc 1500 m ponad 
okolicę, ale przeszło 3000 m nad wnętrze krateru. Blisko Koner
nika, na północ od niego, rozciąga się łańcuch Karpat. To silnie 
postrzępione pasmo górskie, zrupykające Morze Deszczów (Mare 
Imbrium) od strony południowej, rozciąga się na około 400 
km. Najwyższe wzniesienie wynoSii ponad 1900 m. 

Rys. 4. Dembowski 

Pozostałe "polskie" formacje ksiE;życowe są dużo trudniejsze 
do znalezien~a bel szczegółowej mapy naszego satelity. 1-'rzy 
tym do należytego ich rozróżnienia potrzebne jest powiększe

, nie ponad stokrotnie. 
Największym z omawianych kraterów jest Heweliusz (rY,c. ~. 

wjdoczny prawie na samym wschodnim kraju tarczy Ksieżyca. 
Duży krąg krateru (średnica 130 km) widzimy w perspektywicz
nym skrócie jako ciemną plamę o eliptycznym zarys.e brzegów. 

,;' Łubieniecki (ryc. 3) - to znów inny typ krateru: jego kolisty 
. wał jest poprzerywany, dno jakby zalane. zrównane z pozipmem 

· .. otaczającego Mqrza Chmur (Mare Nubium). Obserwacii ltJ.lbie
nieckiego najlepiej dokonywać parę dni przed pierwszą i po 
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ostatniej kwadrze, gdy blisko krateru przebiega termirtator -
granica światła i cienia. 

Blisko środka hrczy Księżyca znalazł się trudny do wyszu
kania w labiryncie otaczających wzniesień krater Dembowskie
go (ryc. 4). Jego rozmiary są stosunkowo skromne - średnica 

Rys. 5. Witelo 

nic przekracza 40 km. Rozmiarami zbliżony doń ostatni. z oma
wianych tu kraterów-Witelo-jest już łatwiejszy do znale
zienia w południowym skraju Morza 'Wilgoci (M. Humorum) 
w kilka dni po now:u oraz po pełni (ryc. 5). We wnętrzu krateru 
widać charakterystyczne dla wielu obiektów księżycowych cen
tralne wzniesienie. 

Zamieszczamy na tych stronach fragmenty doskonałego 
atlasu Księżyca czeskiego astronom :l J. Kle p e s ty, przed
stawiające omawiane "polskie" kratery. Do obserwacji po
trzeba pogody, lunety średnich rozmiarów i... trochę wytrwa
łości. 
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~TEFAN PIOTROWSKI- Wars1z.awa 

WRA2'ENIA Z IX KONGRESU MIĘDZYNARODOWEJ 
UNII ASTRONOMICZNEJ W DUBLINIE 

Co trzy lata zbierają się na Kongresie Międzynarodowej 
Unii Astronomicznej astronemowie z wszystk:ch krajów świat<lr 
ażeby w ci.ągu kilku dni omówić ważne sprawy organizacyjne, 
sprawy planowania badal'l oraz za.gaJdJn,enia wym·:lgaiące mię

dzynarodowej współpracy, a także ażeby dokmać bezpośred
niej wymiany poglądów ze specjalistami z innych krajów na 
aktualne zagadnienia z wszystkich dz ledz.n astP.JU'l>Jmii. ust::ttni 
Kongres Unii odbył się w roku 1952 w Rzymie (por. "Ura
nia" tom XXIII str. 353), obecny miał miejsce w dniach 
29. VIII.--5. IX. 1955 w DubLnie. Z Polski udała się na Kon
gres delegacja w składzie trzech csób: r:rof. E. Rybka (prze
wodniczący), prof. J. W i t k o w s k i i piszący niniejsze wra
żenia. W Kongresie wzięło udział ponad 800 osób, w tym 
ponad 600 astronomów (utarło się, że wielu astronomów przy
jeżdża na Kongres z rodz~nami i stąd różnica między liczbą 
uczestników a delegatów); dla przykładu przytoczę dane co 
9-o liczebności niektórych delegacji: USA -- 127; Wielka Bry
tania -- 103; Francja -- 72: Niemcy -- 48; Włochy -- 29; · 
ZSRR -- 22, Dania, Finlandia, .Jug ·slawia po 9; był to naj
liczniejszy ze wszystkich dotychczasowych (dziewięciu) kon
gresów Unii. Prace Kongresu Unii odbywają sie w lm'Tiisiach, 
na posiedzeniach ogólnych oraz na sympozjonach, poświęco
nych omawianiu kilku wybranych kompleksowych żagadnień. 
Prace komisji oraz zebrań ogólnych mają charakter raczej 
administracyjno- orgmizacy~ny, jakkolw~ek na posiedzeniach 
komisji bywają również zgłaszane krótkie komunikaty o naj
nowszych osiągnięciach; główne dyskusje nad r.roblemami 
naukowymi i sprawozdawczość naukowa w szerokim zakresie 
mają miejsce na sympozjonach czy wspólnych dyskusjach. 

Na zebraniu ogólnym dublińskiego Kongresu Unii postano..
wiono --przyjmując zaproszenie Akademii Nauk ZSRR -- że 
następny kongres, w r. 1958, odbędzie się w Moskwie. Zapro
szenie Akademii Nauk ZSFtR ic-st niezwykLe hojne, gd:vż 
wszyscy członkowie Unii będą od chwili przekroczenia granicy 
Związku Radzieckiego gośćmi Akademii. Należy się spodzie
wać, że X Kongres Unii (moskiew'-lkiei) będzie najliczniejszy 
w jej dziejach. Zaproszenie na XI Kongres (rok 1961) zgło
siły Stany ZjednocZIOne Ameryki Pólnocnej; Kongres odbył
by się w którymś z miast w zachodnich. stanach, położo
nych w pobliżu wielkich ol-,serwatoriów na Mount Wilson 
i Mount Palomar. Przedstawiciel ChińskieJ Republiki Ludo-
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wej oświadczył, że ma nadzieję, iż XII lub XIII Kongres 
Unii odbędzie się w Pekinie. Na ogólnym 212-braniu doko
nano również wyboru nowego prezesa Unii. którym wstał 
A. D a n jon, dyrektor obserwatorium paryskiego. Na miej
sce ustępującego prof. W. A. A m b ar c u m i a n a wszedł do 
zespołu w1ceprezesów Unii prof . .1:3. W. Kuk ark i n; wyorano 
również jeszcze jednego (szóstego) wiceprezesa prof. O. H e ck
m a n n a, dyr. obserwatorium w Hamburgu. 

Zebranie ogólne uchwaliło również szereg zaleceń przedło
żonych mu przez poszczególne komisje. Wśród tych zaleceń 
znajduje się jedno, dotyczące bez_I:ośrednio spraw astronomii 
polskiej. Podaję je w dosłownym tłumaczeniu: "Komisja 42 
J'4iędzynarodowej Unii Astronomicznej uważa za wysoce po
żądane, ażeby publikacja Obserwatorium Krakowskiego, Efe
merydy gwiazd zmiennych zaćmien ,)wych. by1a kortty
nucwana po śmierci prof. T. B a n a c h i e w i c z a. Publika
cja ta ma ba:rdzo du7.e zn~czenie ( est d u plus ha1tt interet) dla 
obserwatorów gwiazd zmiennych zaćmieniowych". 

Czytelników "Uranii", z których wielu zajmuje się miłośni
-czyroi dostrzeżeniami gwiazd zmiennych, Z:łi nteresują może 
niektóre zalecenia Komisji Gwiazd Zmiennych (Komisji 27}. 
A więc Komisja 27 zaleca zrzeszentom obserwatorów gw!nzd 
tmiennych zrewidować swoje programy w ten sposób, ażeby 
uniknąć niepotrzebnych dublowań i sugeruje, by programami 
obserwacyjnymi objąć wszystkie gwiazdy Mira Ce.ti ja~.nie 'sze 
niż 10m w maksimum; Komisja prosi dalej wszystkie zrzesze
nia obserwatorów gwiazd zmiennych, by zwróciły swoją 
uwagę na istnienie licznych tyrów gwiazd zmiennych, dla któ
rych nie dokonuje się obecnie żadnych systematycznych obser
wacji, mimo że są one bardzo ważne (chodziłoby tu o gwiazdy 
typu RW Aurigae, T Tauri, pólregularne, rozbłyskowe). Ko
misja prosi także autorów prac o gwiazdach zmiennych, ażeby 
materiały obserwacyjne ogłaszali w ten sposób, by przyszli 
badacze mogli z nich korzystać w sposób jak najbardziej 
owocny. Wreszcie Komisja 27 zachęca zrzeszenia obserwato
rów gwiazd zmiennych do wydawania specjalnych monografii 
i katalogów poświęconych gwiazdom zmiennym, ażeby w ten 
~posób podnieść kwalifikacje i rozszerzyć horyzonty naukowe 
astronomów-miłośników. 

Najbardziej może sensacyjne komunikaty ogłoszone na 
Unii dotyczyły gwiazd zmiennych. I tak okazuje się, że 11 znacz
nej liczby dawnych nowych i zmiennych pokrewnych typów 
występują bardzo szybkie zmiany blasku. Zmiany te mają 
Amplitudy po kilka dziesiątych wielkości gw. i odbywają się 
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z okresami przeważnie kilku- do kilkunastominutowymL 
W je.:lnym Wjpadku, dla Nowej Herculesa 1934 (DQ Her), 
zmiany mają charakter za(mieniowy z okresEm 4h 39m. Zresztą
na tę zaćmieniową krzywą zmlan blasku nakładają się wa
hania z okresem poniżej 2 minut. 

N a piszącym niniejsze sprawozdanie największe wrażenie 
wywarły omawiane na specjalnym symoozjon ie sorawy zasto
sowań astronomicznych nowych technik fotoelektrycznych. 
ChJdzi tu o z:utosowanie w astronomii światłoczułych kat:>d, 
w zasadzie w taki sam sposób, w jaki są one obecnie wyko
rzystywane w przetwormkach elektrooptycznych bądź w lam
pach telewizyjnych. System optyczny teleskopu (lustro lub 
soczewka) wytwarza obraz na od;:>owiedniej katodzie. Wyla
tujące z katody pod wpływem uderzeń o nią cz1steczzk świ.1tła 
(fotonów) elektrony są ogniskowane, podobnie jak to ma miej
sce w mikroskopach elektronowych, bądź to na płycie fotJ
graficznej czułej na elektrony, bądź też na odpowiedniej pły
cie takiej jak w telewizyjnej lampie nadawc 7 ej . skąd obraz jest 
przenos:>:ony normalną techniką telewizyjną na ekran. Naj
ogólniej m6wiąc zysk Z" stosowani:!. takich urz'ldz ~ft oole~a na 
tym, że podczas gdy dla najczulszej płyty fotograficznej po
trzeba przeciętnie ckoło lCOO fotonów, ażeby zaczernić jedno 
ziarno, to dla współczesnej czułej fotok1tody wystarczy 10 
albo nawet 5 fotonów, ażeby wybić z niej jeden elektron (który 
następnie może zaczernić l ziarno na odpowiedniej plycie). Wi
dzimy, że zysk ze stosowan·a fotok3.tody jest co najmniej 
100-krotny, ekspozycje skracają się 100 razy w stosunku do 
najczulszych płyt fotograficznych. Ten fakt ma fundam2ntalne 
znaczenie w kilku problemach astronomii obserwacyjnej. I tak 
np. główną trudno~cią w oirzymywan~u dobrych fotogran 
planet jest fakt, iż na skutek niepokoju atmosfery obraz pla
nety w teleskopie faluje z okresem rzędu 0,1 sekundy; przy 
dotychczasowej technice fotograficznej konieczne czasy ekspo
zycji planet były właf:nie rze;du od 0,1 do paru sekund i oczy
wiście falowanie obrozu zamazywało zdH' cie. tvmc>.asem pny 
użyciu techniki telewizyjnej można skrócić ekspozycję 100-
krotnie i uchwycić obraz planety w momencie, gdy jest on 
ostry. Zupelnie nowe możliwości stwarza omawiana przewaga 
katody nad płytą fotograficzną w dziedzinie spektroskopii 
astronomicmej; użyjemy tu słów jednego z uczestn~ków sym
pozjonu (W. A. Hi1tnera z obserwdL.Orium Yerkesl: .,Wy
daje się, że pole badań astronoma spektroskopisty staje się
ograniczone tylko wyobraźnią autora". Również zasięg wiel
kich teleskopów będzie mógł być znacznie zwiększony głównie 
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dzięki możliwości użycia przy stosowaniu metod fotoelektrycz
nych m::tło czułych, ale za to bardzo drobnoziarnistych płyt. 
Piszący odnosi osobiste wrażenie, iż w ciągu najbliżs~ych dzie
sięcioleci wysiłki konstruktorów skoncentrują się na najpel~ 
niejszym wyzyskmiu w astronomii możliwości tkwiących 
w katodzie światłoczułej, a nie na dalszym zwiększaniu śred
nic teleskopów. 

W związku z wyjazdem na Kongres delegacja polska zwie
dziła obserwatorium w Dunsink (rod Dubli:lem), w Armagh 
(Północna Irlandia) i budujące się obserwatorium w Herztmon
ceux Castle (dokąd przenosi się obserwatorium z Greenwich). 
Obserwatorium w Dunsink zaczęto na nowo ekwipować w roku 
1947 i obecnie posiada ono szereg nowoczesnych urządzeń, jak 
np. fotometr fotoelektryczny, liczący elektrony, zamontowany 
na 28-calowym reflektorze, mikrofotometr do płyt ze zmienną 
przesłoną irysową (zakupiony w ostatnim roku za cenę 2100 
funtów), nowoczesne urządzenia spektrograficzne do obserwa
cji Słońca. Poza tym ol:serwRtorium opracowuje płyty zdej
mowane w Fałudniowej Afryce w Bloemfontein za pomocą 
wielkiego telesko:r:u Szmidta, będącego wspólną własnością 
()bserwatoriów Dunsink, Armagh, Bruksela, Hamburg, Harvard 
i Sztokholm. 

Jeżeli zwrócić uwagę, że ten nowoczesny poziom wyposaże
nia obserwatorium zestal zrealizowany w biednej, 4 miliony 
ludności liczącej Irlandii, to osiągnięcie to należy naprawdę 
uważać za imponujące. W czasie wizyty ucze3tników Kongresu 
uruchomiono w obserwatorium w Dunsink urządzenie tele- · 
wizyjne do oglądania Księżyca: można było oglądać Księżyc do 
woli al!Jo w 1'\lnec:e, albo na ekranie telew:.Zyjnym. Na zdję
ciach Księżyca demonstrowanych zwiedzającym, dokonywa-' 
nych obu technikami: fotografii bezpośredniej i poprzez prze
kaźnik telewizyjny, widać bylo wyraźnie , jak dzięki krótkJści 
ekspozycji zdjęcia tele:wizyjnego wyeliminowany z::>stał wpływ 
falowania atmosfery i fotog1a.fia zyskała ogromnie na wy
raźności. 

Obserwatorium w Hertzmonceux - poza centralflym bu
dynkiem, którym jest odnowiony średniowieczny zamek -
jest w tej chwili jednym wielkim (ponad 100-hektarowym)· 
placem budowy, na którym konstruuje się poszcz~gólne kopuły .. 
pawilony i budynki. Z ważniejszych instrumentów w tej 
chwili czynne są w obserwatorium właściwie tylko dwa: re
fraktor do obserwacji Słońca i wspaniała nowoczesna tuba: 
zenitalna (przyrząd r-ozwalający fotografować dla celów astro
metrycznych oraz wyznaczać czas gwiazdy przecho:lzącej przez 
zenit). Zwraca uwagę zupełna automatyzacja tego narzędzia 
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lest ono zdalnie sterowane i ca!y cykl operacji (otwieranie 
obiektywu, przesuwanie kliszy, obrót o 180 cz~~ci instrumentu 
itd.) jest dokonywany bez Uctz:alu obserwator-t. 

Kończąc niniejsze wrażenia chciałbym podkreślić, że mają 
one z konieczności .charakter bardzo fragmentaryczny (ze 
względu na równoległość obrad jedna osoba mogła brać udział 
tylko w części posiedzeń), a uwypuklone z1gadnienia zawdzię
czają w znacznej mierze swoje podkreślenie osobistym zainte
resowaniom piszącego . 

KRONIKA 

Nowa kometa - l'ilrkos (1955 r.) 

19 października 1955 r. A. Mrkos wykrył nową kometę. Jest to obiekt 
(lm wędrujący na tle gw:azdozbioru Raka w kierUnku poludniowo
wschbdnim. Nazajutrz potwierdzila odkrycie Pajdusakova. Jest to 11-tc 
o.dkrycie tego rodzaju w obserwatorium w Skalnate Pleso, a 7-me tego 
obserwatora. L. E. Cunningham przypuszcza, że mą.my do czynilenia z pe
riodyczną kometą Perrine'a z roku 1909. 

J . G. 

Pierwszy sztuczny satelita Ziemi 
Jak już od kilku mies ięcy wiadomo z głosów prasy codziennej, w cią

gu dwu najbliższych lat będziemy świadkami stworzenia pierwszege 
liZ.tucznego satelity Ziemi. Miejmy nadzi·eję, że próby te zostaną uwień
czone pomyślnym rezultatem. B~;dz'e to dopiero zalążek dług'ej i kosz 
fP,wnej serii eksperymentów prowadzących do zbudowania użytkowege, 
w sensie technicznym, sztucznego satelity. Jednak nawet te próby jut 
mogą dostarczyć bardzo cennych informacji, zwłaszcza o fizyce gór
nych warstw atmosfery. 

Nie znamy oczywiście S'.t,czegółów technicznych przyszłego satelity. 
Będzie to jednak niewątpliwie zespół przyrządów we wspólnym opak()
waniu, przekazujący Ziemi autcmatyJCznie na drodze radLowej wykonane 
przez się obserwacje. Jeżeli chodzi o satelitę amerykańskiego, będzie on 
prawdopodobnie niezbyt odb:egał od projektu S i n g er a - fizyka 
z Uniwersytetu w Maryland. Projekt ten przewiduje budowę sztucznego 
satelity w kszta~.cie kuli z aluminium o średnicy oko'o 60 cm i wadze 
4,5 kg, w której umieszczono by aparaturę mierzącą natężenie pola 
magnetycznego Ziemi, natężenie promieniowania kosmicznego i promie
niowania korpuskularnego Słońca. Znajdowałoby się tam również urz~t

dzenie do spektrofotometrii Slońca - zwlaszcza w dalekim nadfiolecie, 
sięgającym aż do dziedziny rentgenowskiej - o!raz aparatura !radiowa, 
'przekazująca natychmiast obserwacje stacjom odbiorczym. Projektuje !rlę 

ró·wnież, by satelita zostawiał za sobą ślad w postaci par sodu, pobudza
nych (:lo świecenia przez pierwotną s:k1adową promieniowania kosml.cr.-· 
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nego i przez promieniowanie korpuskularne Słońca. Ruchy tych świe
cących ob:oków sodowych informowałyby nas o ruchach górnych warstw 
atmosfery. 

Aparatura radiowa ma być ~silana z: akumulatorów uzupełniających 
awą energię na koszt energii Słońca. W tym celu satelita zostałby odpo
wiedn:o zorientowany w stosunku do S1 ońca przez nadanie mu ruchu wi
rowego wokół osi przechodzącej przez Słońce. Strona satelity stale oświe
tlona zawierałaby dużą soczewkę, skupiającą promieniowanie słoneczne 
na odpowiednim termoogniwie ładującym akumulatory. Oczywiście 

na skutek obiegowego ruchu Ziemi satelita będzie "patrzył" na Słońce 
w stosunkowo nied"ugim okresie czasu, jednakże nie krótszym od spo
dziewanego czasu lotu. 

Czas lotu zależeć będzie od oporu, na jaki napotka satelita podczai 
iwego biegu przez górne warstwy atmosfery. Na skutek stałej utratr 
prędkości satelita poruszać się będzie po spirali r;bliżając się wolno <b 
Ziemi, aż wreszcie spłonie, podobnie jak meteor, dostawszy się w gęste 
warstwy atmosfery. 

Singer proponuje wyniesienie satelity na wysokość 300 km za pomo
cą 3 jtopniowej rakiety. Prędkość orbitalna na tej wysokości wynosi 
około 27 800 km'godz. (7,6 km/sek): satelita okrąi:.ałby więc Ziemię raz na 
90 min., a zatem w zenicie przesuwałby się po niebie z prędlwści okole 
801 sek. Ocenia s:ę że jasność satelity zawierać się bE;dzie prawdopodobnie 
w granicach 6m-sm. Będzie więc on wyglądał jak powolny meteor; 
1; łatwością obserwowalny przez teatralną choćby lornetkę. 

Orbita satelity ma leżeć w płasz.czyźnie przechodzącej przez bie
guny ZiemL Satelita w swym locie będzie zatem nieustannie zmieniał 
po!udnik, będąc w każdej chwili widoczny z obszaru o średnicy przeszłe. 
spec km. Przypuszcza się, że satelita prr-zed. spłonięciem zdoła dokonać 
rOQ-200 obiegów wokół Ziemi (kilkanaście dni lotu). Niewątpliwie więc 
będzie go ·można z każdego punktu Ziemi nie jeden raz zaobserwować. 
Oczywiście najczęściej (co 90 min) , pojawiać się będzie satelita nad każ
dym z biegunów; proponuje się więc stałe patrolowanie obszarów biegu_ 
nowych przez samoloty w celu :zapewnienia możliwie częstego odb:.Oru 
sygnałów. 

Koszt budowy samego satelity ocenia się na 50 tys. dolarów, koszt zaś 
całej imprezy - zważywszy, że jedna minuta pracy rakiety V2 kosztuje 
10 tys. dolarów - wynosić będzie około 1 miliona dolarów. Dla porówna
nia - koszt dużego nowoczesnego bombowca wynosi 15 miliooów do
larów. 

Może warto wspomnieć na koniec o najmniej spodziewane'j trudności, 
na jaką napotkają real:.Zatorzy pierwszego lotu pozaziemskiego. Otóż nie
jaki James T. M a n g a n, założyciel (przed siedmiu laty) i do tej pory 
jedyny członek ,.Narodowości Przestrzeni Kosmicznych" - kontrolująrei 
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wszelkie obszary pozaz~emskle - oświadczył, że wyśle stanowczy protest 
przeciwko naruszaniu jego suwerennego terytorium. Miejmy nadzieję, że 
llie będzie to przeszkoda nie do usun:ęcia. S. G. 

Emisja radiowa Jowisza. 

B. B. B u r k e i K. L. F r a n k l i n w miejscowości Seneka zast()
aowali n:edawno do badań nieba nowy typ anteny odb:orczej, tzw. 
antenę krzyżową typu M i 11 s a. Składa się ona z rozp:<;tych nierucho
mo na powierzchni Ziemi w kształcie brony dwóc.h ze"połów 66 dipol~ 

a których każdy miał 622 m długości. Pracowano na fali 13,50 m. 
Aparaturą tą wykryto silne źródło radiowe w gwiazdozb orze Bli
~n:ąt w dekl:nacji + 22°. Prace wykonano z początkiem 1955 r. Na 
13 zaob:;erwowanych prze;ść radioźrćdła przez połudn.k miejscowy 
tylko 9 wykaza' o emisję rad:oźródla, którą - rzecz osobliwa- cechowa
ły duże nieregularrości natE;żenia. Okaza~ o się ponadto, że badane ra
liioźród' o zmienia swe po' ożenie na tle gwiazd i to zgodnie z ruchem 
planety Jowisza przyświecającego w gwiazdozb:Orze Bliźniąt. Obserwacje 
trwały przez wiele miesięcy. 

Zmicnr..ość emisji t.umaczą obserwatorzy zależnością od rotacji pla
llety. W.adomo skąjinąd, że {-Otężna atmosfera Jowisza jest bardzo nie
spokojna. Szaleją w niej huragany, które przemieszczają masy atmosfe
ryczne z pr<;dkością dochodzącą do 150 mjsek. Zauważoną emisję radio
wą planety można by wytłumaczyć wy adowaniami elcktrycznemi w jej 
atmosferze na znacznie większą skalę niż na Ziemi. Wedlug R. W i l d t a 
atmosfera Jowisza zbudowana jest z wodoru z zawieszonymi w nim 
kryszta karni metanu i ;o.moniaku, które tworzą obsorwowane prze~ 
aas ob:oki. 

Mielibyśmy tu po raz pierwszy do czynienia z promieniowaniem 
elektromagnetycznym, produkowanym na powierzchni planety, a nie 
a odbitym lub bezpośredn:O przetworzonym promieniowaniem słonec:~~-

aym. J. G. 

Radziecki znaczek z Kopern:Jdem 

Rys. l. 

Z okazji X roc:z.n!cy układu 
między Związkiem R:łdziecl<lrn 
a Polską poczta radziecka wydala 
r.erię zn.:1czków o tem::~tyce pol
skiej. Ukazał się w n:ej między 
innymi piękny wielobarwny zna
czek, poświęcony geniuszowi nau
ki polskiej - Miko ajowi K o
per n i k o w i. Znaczek dużego 
formatu przedstawia reproduk-:ję 
znan~go obrazu Jana M a t ej ki. 
W pm;wym górnym rogu umie.· 
szczano portret malarza. Nominal 
znaczka l rubel. 

J. K1. 

J 
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Klasyfikacja rojów meteorów 

W tomie V ,,Biuletynu Instytutów Astronomicznych Czechoslowacji" 
(str. 20, 1954) M. P l a v e c ogłosił pracę, w której podaje klasyfikację · 

rojów meteorów, opartą na teorii powstawania tj,ch rojów z jąder ko
met. Za~ożywszy, że prędkości oddzielania się materii meteorowej od ją
der komet są nieznaczne (rzędu 10 km/sek), autor podaje prawdopod<>
bny przebieg ewolucji roju. 

Po opuszczeniu jądra komety materia meteorowa tworzy ob~ok w po
bliżu komety. Rozmiary tego ob~oku oraz rozkład meteorów w nim, 
a także i ich odleg: ości od komety zależą od prędkości wyrzucania ma
terii z jądra komety, przy czym meteory pozostają - praktycznie bio
rąc - dokładnie w orbicie komety. Ro;e w tym stadium ewolucji za
lkza autor do typu C (cloud - ob'ok). Typ C zawiera dwa podtypy: 
C1 - odosobniony ob:ok małego przekroju, rozprzestrzeniający się 

wzdłuż niewielkiego odc:nka orbity komety - (do tego podtypu należą 
Aurigidy, Cetydy, gamma Monocerotydy) oraz C2 - wąski ob~ok ZC\1-

mujący znaczną część orbity komety (np. gamma Drakonidy). 
Meteory zgrupowane w ob]oku szybko rozpraszają się wzdluż całej 

orbity komety i wkrótce rój rozciąga się przyjmując postać cienkiej nici. 
Pon1eważ nić taka nie podlega zbyt silnie wpływowi planet, przeto 
w tym stadium rój meteorów pozostaje d:użej niż w pierwszym. Przy 
spotkaniu z z:emią daje on krótkotrwały deszcz meteorów (kilka go
dzin) o punktowym radiancie. Roje w tym stadium ewolucji zalic.t.a 
autor do typu F (filament, fibre - nić, włókno). Pootyp F 1 charaktery
zuje się lokalnymi zagęszczeniami materii meteorowej, które powodują 
krótkotrwale maksima i minima czynności roju. Występuje to np. u Li
ryd. Natomiast roje należące do podtypu F~ mają równom:ernie roz
mieszczoną materię wzdłuż całej orbity (Leonidy, Ursydy). 

W miarę starzenia się roju obszar przez niego zajmowany rozszena 
~ię coraz bardz:ej. Stary rój charakteryzuje się bardzo rozproszonym ra
diantem -i równom:ernym rozkładem meteorów wzdłuż całej orbity. Zie
mia przecina orbitę takiego roju długo, nieraz kilka tygodni. Ten typ 
roju oznacza autor literą S (strcam - strum:eń, potok). U stosunkowo 
m~odszych rojów typu S zauważa się pewną koncentrację meteo .·ów 
w pobliżu przekroju poprzecznego orbity (podtyp S 1 - Perseidy, Ge
m:Uidy). U starszych rojów rozkład meteorów w przekroju poprzecznym 
orbity jest wyrównany, na skutek tzw. efektu Pointinga-Robertsona 
(ciśnienie światla; podtyp S2 - eta Akwarydy, Orionidy), Bardzo roz-. 
proszony rój z radiantein obejmującym stosunkowo duży obszar sfery 
niebieskiej zaliczony jest do podtypu S3, do którego należą Taurydy, 
delta Akwarydy. 

Z teorii wynika, że obserwacje powinny wykazać większą ilość r.o
jów typu F niż C, ponieważ w stadium F rój powstaje prawdopodobnie 
znacznie dłużej niż w stadium C. Badania znan~h rojów nie wykazuj~ 
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bardzo znacznej różnicy między ilością rojów powyższych typów. Ob
ierwacje nie potw.lerdzają też wniosku, że Ziemia powinna spotyk'lć 

większą ilość szerokich rojów typu S niż wąskich typu F czy C. Fakt 
ten jednak można wytłumaczyć tym, że materia meteorowa w stadium 
C czy F jest dostatecznie gęsta, aby wywo~ać zjawiska deszczu w czasie 
ipotkania się z Ziemią, natomiast materia rojów typu S jest tak roz
proszona, że trudno odróżnić meteory należące do tych rojów od spo
radycznych. 

Nie wszystkie roje są pochodzenia kometarnego. Autor podaje kry
terium talkiego pochodzenia roju - jest nim koncentracja materii meteo
rowej wzdłuż centralnej .,nici" roju, zgodnej z orbitą komety. A. P. 

KRONTTC A P T M. A. 

Doroczny Zjazd Delega~ów w Toruniu 

W Toruniu dnia 12 czerwca br. odbył się w salach Starego Ratusza 
doroczny Walny Zjazd Delegatów Kół PTMA, na który przybyło 119 
delegatów. 

W krótkim zagajeniu ust<;pujący prezes Zarządu Głównego mgr inż. 
W. Ku c h a r s k i, otworzył Zjazd, a prezes miejscowego Koła prof. J. 
S z y c w ciepłych slowach jako gospodarz Zjazdu powitał zebranych go
ści i przedstawicieli władz oraz przybyłych delegatów. Przemawiali 
nadto: w imieniu miejscowych władz partyjnych: Ob. K. Ej d o w ski, 
w imieniu Toruńskiego Towarzystwa Naukowego prof. dr D z i e w u l
ik i, życząc Zjazdowi owocnych wyników. Po odczytaniu i przyjc:ciu 
protoko:u zeszlorocznego Zjazdu przewodniczący udzielił g'osu A. G o
t u b i e w o w i, członkowi krakowskiego Ko'a, który wygłosił referat 
na temat ,.Wychowawcze zadanie astronomii". Zebrani hucznymi okla
skami podziękowali referentowi za piE;knie pomyślane i wygłoszone prze
mówienie. 

W części sprawozdawczej prezes Zarządu Głównego scharakteryzował 
najpierw ogólny rozwój Towarzystwa, który cechuje się nieustanną dy
namiką, co pozwala utrzymywać Towarzystwo na poziomie najliczniej
szego spośród polskich towarzystw naukowych. Mówca dziękuje wszyst
kim cz1onkom zgrupowanym w terenowych ko'ach za ich udział w pra
cach Towarzystwa, albowi,em pomyślny jego rozwój nie jest wynikiem 
jedynie pracy Zarządu Głównego , przeciwnie, sprawozdania kół wyka
zują. jak wytrwale i harmonijnie pracuje znaczny ogól członków TGwa
rzystwa na swoich placówkach. Oglądane w 1954 r. całkowite zaćmienie 
Słońca w suwalskim zakątku państwa, zaś częściowe na całym poz.osta
łym jego obszarze by'o silną pobudką do podjęcia najpierw prac 
pzygotowawczych, a później obserwacyjnych. O zainteresowaniu prze
bieg'em zjawiska świadczy najlepiej ogromna sprawozdawcza kores
pondencja, poparta licznymi fotografic:z;nymi zdjęciami, jaka nadcho
dziła do Zarządu Głównego. Zbliżające się zaćmienie Słońca było do
skonałą okazją do publicznego wystąpienia całego Towarzystwa i okaza
nia jego wpływu i sprawnej organizacji. W przeciągu niepełnych czter
nastu dni Zarząd Główny rozesłał 167.000 egzemplarzy komunikatu 
o nadchodzącym zaćmieniu, który otrzymały wszystkie szkoły podstawoo
we i licealne, a także pedagogiczne i zawodowe wszelkich specjalności, 
wszystkie gminy i gromady w całym państwie, wszystkie prezydia rad 
narodowych, wszystkie urzędy parafialne we wszystkich diecezjach -
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z prośbą o wywieszenie ich na w·docznym miejscu. a także -o odczytanie 
komunikatu na liczniejszych zebran ach. Stwierdziliśmy dowodnie, że 
w wi<;kszości wypadków zastosowano się do naszej prośby. Nic więc 
dziwnego, iż rok srrawozdawczy 1954 uznać należy za rok najpomyśl
niejszego rozwoju w dotychczasowych dziejach Towarzystwa. Pracą swo
ją Towarzystwo zdobyło serca członków i zyskało ich uznanie, świad
czy o tym regularny wpływ składek cz ankowskich do kasy Towarzystwa 
i żywe kontrolowanie terminowego ukazywania się "Uranii". Widać, że 
członkow_e doceniają wartość usmg Towarzystwa, jakie ono rueustannie 
im świadczy i wywdzięczają się mu pod postacią przesyłanych skiadek 
rocznych Na rok 1054 suma wszystkich składek członków zwyczajnych 
i kandydatów przewidywan1a by a ni\ sumę 55 4CO zł, gdy tymczasem 
w rzeczywistości osiągnęliśmy kwotę 57 897,55 zł. Jakiekolwiek zakłócenie 
w doręczeniu członkom naszego organu, nie spowodowane z naszej 
winy, wywołuje natychmiast telcf:m czną lub listowną reakcję ze strony 
zniecicrpliw:onych członków. Za taką niecierpliwość i za punktualne 
nadsyłanie sk.adek mówca wyraz:ł ogółowi członków serdeczne podzię
kowanie. 

Sprawozdawca w swoich wywodach nie ukrywał, że wśród komórek 
organizacyjnych Towarzystwa, jakimi są terenowe kola, jedne są sil
niejsze, drugie są słabsze. Należy jednak pamiętać, że pracę samokszta'ce
niową prowadzą tylko ludzie, a nie maszyny, a na wykonanie tej pracy 
lucl:z.ie ci muszą mieć czas wolny od zajęć zawodowych. Tego potrztb
nego czasu wolnego ludzie dz siejsi mają bardzo mało, pochlania ich bo
wiem dod::~tkowa praca zawodowa, cz.ysto zarobkowa, gonienie za rów
nowagą domowego budżetu. W drobnym stopniu skuteczną radę na to 
zjawisko zna·dujemy w budżecie Towarzystwa, który równoważymy po

· ważną dotacją Polskiej Akadcm:i Nauk. Mówca w treściwych s.owach 
' podz.t<;kował wladzom Akademii za skuteczną pomoc finansową, a zebra
,ni delegaci przez powstanie i gorące oklaski wyrazili swoją solidarno.§ć 
ze słowami sprawozdawcy. 

Liczba członków Towarzystwa os'ągnęła z końcem 1954 r. cyfrę 565~ 
osób zgrupowanych w 21 ko'ach cz"onków zwyczajnych i w 97 kólkach 
szkolnych czlonków kandydatów. Praca samokształceniowa polega na or
ganizowaniu zebrań miesięcznych, po ączonych z referatem i dyskusją 
(446 zebrań w ciągu roku), następnie na pokazach gwiaździstego nieba 
przy użyc:u lunety (273 wieczorów). Liczba narzędzi obserwacyjnych stale 
wzrasta; uzupełniają ją amatorskie lunety, których budowy uczy się na 
osobnych kursach szko1eniowych Pokazy nieba gromadzą z reguly sporą 
liczbę uczestników, których było 31586 w ciągu roku sprawoltlawczego, 

Nieubłagana śmierć szczerbi w każdym roku szeregi starszych cz.on
ków Towarzystwta. W roku minionym odeszli od nas czlonkowie: 
prof. T. B a n a c h i e w i c z, którego śmierć stanowi lukę n ezastąp'oną 
w szeregach fachowych pracowników. Towarzystwo poniosło stratę dwóch 
czlonków komisji rewizyjnej, a to przez zgon prof. dra T Re y m a n a 
i dra J. Ryzner a, nadto zmarł R Peczenik. najstarszy członek Towa
rzystwa od chwili jego założenia w 1921 r. Zebrani uczcili pamięć zmar
łych przez powstanie i minutową ciszę. 

Po ogólnej charakterystyce przebiegających wypadków, jaką przepro
wadził prezes W. Kucharski, następowały kolejne bardziej szczegółowe 
sprawozdania delegatów pojedynczych kół, które nieraz wywoływaly in
terpelacje i dyskusje. Zakończeniem sprawozdań by'o uchwalenie wnio
sku komisji rewizyjnej o udzielenie absolutorium ustępującemu Zarzą
dowi za jego gospodarkę w okresie sprawozdawczym. 
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Podczas przerwy obiadowej zebrani delegaci złożyli od Zarządu Głów
nego wieniec u stóp pomn:ka M. Kopernika w Toruniu na Starym Ryn
ku (patrz: fotoaraf:a na wkcadce kredowej w numerze listopadowym 
"Uranii" ub. roku). 

Zarządzone wybory władz Towarzystwa powołały na prezesa Zarzą
du G_ównego mgra inż. Władysława Ku c h ar ski e g o, któremu przy 
okazji szó3tego wyboru na to stanow;sko urządzili zebrani skromną 
owację, wręczając mu w:ązankę kwiatów. Na członków Zarządu Głóv,•ne
go powolano jednomyślnie: prof dra I. A d a m c z e w ski e g o z Gdań
ska, doc. mgra inż T. A d a m s k i e g o z Oświęcim a, prof. A. B ar b a c
k i e g o z Nowego Sącza, mgra inż K C z e tyrbok a z Warszawy, dra 
J . Gadomskiego z Warszawy, mgra inż. R. Ja n i czka z Bytomia, mgra 
inż. W. Koł o myj ski e g o z Krakowa, prof. dra M er g e n t a l er a 
z Wrocławii'l, mgra i nż. Z P o pławski e g o z Krakowa oraz doc. dra 
A. Z ak i e g o z Krakowa. 

Do komisji rewizyjnej powołano: dra G. · L e ń czy k a, dyr. B. L u
ll k ę i mg ra A. Ł a s z c z y ń s k i e g o. 

Po zakończeniu obrad Zjazdu w~zyscy uczestnicy zebrania obdaro
wani zostali przez członków toruńskiego kola tradycyjnymi piernikami 
toruńsk'm i, up :eczonymi w starych autentycznych formach, przedstawia-
jących historyczne postacie dawnych kró:ów polsk:ch. K. w. 

Gwia"Zdy zmienne 

W styczniu obserwować rależy zmienną d'ugookresową Mirę Ceti 
(patrz poprzedni numer .,Uranii") i cefeidy: RT Aur . W G~m Gem .~ 
T Mon, SU Cas ("Uran:a" listopad 1955). Wieczory pogodne zdarzają si~ 
w styczniu rzadk'J, jednak jeżeli zdarzy się okazja . to warunki obserwa
cji są zwykle dobre (dobra przejrzystość). Szczegó:nie dogodn:e je3t 
o!Jserwować gwiazdy zaćm:en:owe, gdyż wieczory są d :ugie i jeżell 

r e .. 
• .. .. .o. 

•o •• 

Rys. l . Okolica zmiennej zaćmieniowej R Canis Maioris 
l 

zdarzy s:ę minimum można do"f)rze z~obserwować ca}y p:-zeb'e~ zmlan 
blasku Z pwiazd ·7::>ćm:eniowvch mrmy do obserwacji R Per or::tz RZ 
C::t'l. których mapki były już zamieszczone w poprzednich numerach 
"Ur?nii". 

OprÓ"Z t~''"'O przpflot:>w'<my ie~zcze jedną ciel<awą gwiazdę zafm'e
l".'ową· R C1'4a (R WielkiPf'O P~"'' · J~'<t to 7rnienn:> o 7::>kres:e zmil'l'l 
blasku 5':'4-51110 (wg Astronom. Kal~>rldrtra WAGO 1955) i okresie l.d 136. 
Jest po'ożona w pobliżu najiaśn!ei~zej gwiazdv nieba - Syr:mza. OkreQ. 
tej gwiazdy wykazuje zmiany, pożądane są więc jak najczęstsze obser-
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wacje momentów minimum. Mapka okolicy tej gwiazdy jest zamieszczona 
obok. 

Podaj ęmy przewidywane momenty minimum wymienionych gwiazd 
zaćmienioWYch nc. styczeń 1956 r. Podane są przybliżone momenty, Czai 
,środkowo-europejski. 

R CMa: XTI 3Jd21h15m I ~df1h15m act~QhQ~m . 9d23hl5m, 16d22hQQm, 23d2lll 
QQm, 25dQhQGm, 3Qd19h45m, 31d23hQQm. 

'RZ Cas: I 1d18h45m. 2d23h3fm, 7dl8h15m. 8d23hCQm,13d17h45m, 14d22hl5nt, 
19d17hl5m, 20d21h45m, ?6d2lh15m. 

t ~ Per: I 12d23h45m, 15d2Qh3Qm, 18d17h3Qm. 
Andrzej Wróblewski 

Sekcja Obserwacyjna PTMA Warszawa 

Meteory 

Czwartego stycznia o godzinie 3 CSE przypada maksimum czynnoset 
-Okresowego (7.6 lat) roju Kwadrantyd. Rój ten promieniuje tylko 5 go
~zin. św"adczy to o dużym zag<;szczen;u materii meteorowej w roj11. 
t stosunkowo młodym wieku roju. Radiant kwadrantyd ma wspó:rzędne 

!tJh • 15 ,.,2om 15" 55' 55' • · • • t5h40m 
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Ry. l. Okolica radian~u kwadrantyd 
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{1951. 0): rekt. 15 h 26 m, dekl. + ~n•, O (średnie, Millman, Me Kinley: 
biminion Contr. vol. 2 no. 15). Prędkości ge«:entryczne meteorów tega 
roju wynoszą średnio 40,9 ± O 5 km sek. (Millman, Me Kinley, L c.). Ni
iej podajemy mapę okol"c radiantu Kwadrantyd dla ułatwienia obser
wacji teleskopowych. Mapa ta, sporządzana na podstawie atlasu Webba. 
zawiera gwiazdy do 10° wielkości. 

W styczniu promieniują meteory z następujących radiantów: 

-~- ~~, - w~;ół~zędne-;;;-dia~tu l 
Nazwa roJu ----- - - - Okres aktywności 

rekt. l deki. ------~-
Teta Gem 

Alfa Gem 

b m 
6 52 

7 28 

o 
+ 32 

+ 34 

28 grudnia - 6 stycznia 

21 stycznia~- 24 stycznia 

Andrzej Pacholczyk. 

Zebranie Sekcji Obserwacyjnej 
Powakacyjne zebranie członków Sekcji Obserwacyjnej Koła War

szawskiego PTMA odby,o się w koncu września br. Jal{ zwykle, jednym 
z punktów zebrania by1o omawianie prac wykonanych prz\'!z cz,onków 
Sekcji. A. M ark s zreferował wykonane przez siebie opracowanie ob
serwacji cefe,d i próby wykrycia zmian okresów tych gwiazd. Na pod
stawie dotychczasowych wyników wydaje się, że powinny ulec popra
wieniu okresy gwiazd SZ Tau i () Aql. A. Wrób l e w ski przedstawi! 
wyniki swych czteroletnich obserwacJi zmian blasku gwiazdy g Her. 

Według autora, oprócz pólregularnych zmian jasności z okresem 
około 75 dni, średnia jasność gwiazdy zmienia s :ę w gran~cach 4m8-
51~15 z okresem okola 900 dni. Gwiazdę g Her naJeżaloby więc zaliczyć 
do zmiennych typu 1.1. Cep, które charakteryzują się kilkoma nakmdają
cymi na siebie okresami zmienności. A. Wróblewski omówił następnie 
wyniki obserwacji wybranych gwiazd zaćmieniowych. Na podstawie ob
serwacji wykonanych przez członków Sekcji w br. otrzymano ki!kadzie
siąt momentów minimów. Wyniki zosta:y przekazane Obserwatorium 
Krakowskiemu. Obserwacje S1ońca i meteorów om-Jwm W. Jodło w
s k i i A. P a c h o l c z y k. 

Następnie omawiano ważną sprawę skupienia przy Sekcji większej • 
.liczby obserwatorów. Sekcja Obserwacyjna PTMA Warszawa jest je
dyną tego rodzaju placówką w Polsce i od czterech lat pr-owadzi syste
matyczne badania gwiazd zmiennych. Można by jednak os:.ągnąć znacz
nie lepsze wyniki, gdy"by pracowala większa liczba obserwatorów. Stałe 
działy "Uranii" Gwiazdy zmienne i Meteory, ukazujące się systema
tycznie od pół roku, mają spełnić zadanie spopularyzowania pracy ob
serwacyjnej i wciągnięcia do niej wszystkich zainteresowanych miło
śników. Są już pierwsze wyniki: do Sekcji warszawskiej wstąp iło kdku 
nowych członków, którzy obecnie uczą się obserwować. Poza tym wia
domości zamieszczane w naszym dziale pomagają organizować pracę 
t>bserwacyjną Sekcji warszawskiej. Prosimy jednak o liczniejsze glosy 
miłośntków spoza Warszawy: do naszej Sekcji wstąpić może każdy. 

_ Chcielibyśmy wiedzieć, jakie rzeczy chcą widzieć mEośnicy-obserwa
torzy w naszym dziale i czy wszystko jest przedstawione w przystępny 
sposób. Wszelkie listy prosimy kierować pod adresem: Sekcja Obser-
wacyjna PTMA, Warszawa. Al. Ujazdowskie 4. 

Andrzej WróiJ1 cw~i~i 
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PRZEGLĄD WYDAWNICTW 

Mimo że Rok Kopernikowski skończył stę dawno i włetu 
wydawnictw związanyt h z tym rokiem nie ma już na pół
kach księgarskich, zamieszczamy recenzje nie omówionych 
dotvchczas wydawnictw Roku Kopernikowskiego, pióra dra 
J. G a d o m ski e g o, ;ako uzupelnienie recenzji drukotłXJ
nych w poprzednich rocznikach "Uranii". 

Jan S n i a d e ck i, O Koperniku, Państwowe Wydawnictwo Naukowe, 
:r. 1953, str. 108. 

Studium ,.De Revolutionibus• wymaga wiele C'UllSU i fachowego przy
gotowania astronom~cznego, nie mówiąc już o dobrej znajomości języka 
łacińskiego. T. Re tyk zużył na nie ponad 2 lata, mając samego Ke>-

. pernika jako nauczyciela. Jan S n i a d e ck i (1756-1830) niewątpliwie 
także przestudiował to dzieło. W r. 1802 na konkurs Warszawskiego To
warzystwa Przyjaciół Nauk napisał on rozprawę O Koperniku, która 
wyszła drukiem w Warszawie w r. 1803 i ponownie w r. 1818. Praca ta, 
tłumaczona na język francuski (r. 1820), angielski (r. 1823) 'l włoski 
.(r. 1830), ugruntowała wśród uczonych świata właściwy osąd niepo
w~arzalnego wkładu do nauki o niebie astronoma polskiego. Omawiane 
tutaj wydanie byłoby więc trzecim z kolei w języku polskim. 

W rozprawie swej daje Sni,adecki przystę~ny wykład dzieła Koper
n i k a i jego "wynalazków". Odpiera między innymi =u ty francu
skiego historyka astronomii J. S. B a i 11 y'e g o (1736-93), który w swej 
Histoire de l'Astronomie moderne (3 tomy z lat 1779-82) niesłusznie 
zarzucił Kopernikowi plagiat w zakresie trygonometrii sferycznej 
.z dzie'a T. Re g i o m o n t a n a De triangulis libri quinque (r. 1533). Wyja
.śnił, że dzieło Regiomontana przywiózł Kopernikowi do Fromborka w r. 
1541 Retyk, gdy De Revolutionibus dawno było gotowe. Przedtem Kił
pernik dzieła tego nie miał w ręku. 

Kto chciałby się zaznajomić dokładniej z dziełem Kopernika, a nie 
może zglębić bezpośrednio oryginału De Revolutionibus, niech przestu
diuje niewielką i pełną głębokich myśli pracę Sniadeckiego. Trzeba nad
mienić, że wyszła ona pół wieku przed tłumaczeniem De Revolutionibw 
przez J. B ar a n o w ski e g o, byla więc pierwszym streszczeniem w ję
zyku polskim głównego dzieła Kopem'ka. Praca Sniadeckiego nic nie stra
ciła na swej aktualności i jeszcze ciągle stanowi najlepszą pozycję po
pularyzatorską nauki Kopernika. Państwowe Wydawnictwo Naukowe 
przez wznowienie w druku rozprawy Sniadeckiego (zresztą bardzo sta
ranne) zasłużyło się dobrze kulturze polskiej. Język polski śnladeckieg• 
używany przed półtora wieku w Polsce wymaga pewnego skupienia uwa
gi ze strony czytelnika. Oczywiście, że niektóre astrofizyczne wypowie
·dzi Śniadeckiego są dziś nieaktualne, ale 150 lat temu obowiązywały 
w nauce. • 

Władysław Kraj e w ski, Mikola; Kopernik twórca nowoczesne; 
'"'stronomii, Wiedza Powszechna, r. 1953, str. 55. 

Książeczka ta, już i tak niewielka pod względem objętości i rozmia
rów, jeszcze poskąpiła miejsca Kop er n i k o w i (str. 28-53). Styl gład
ki. Forma komunikatywna. W następnym wydaniu należałoby uniknąe 
następują·cych usterek: Zycierys Kopernika autor oparł w wielu miej
scach bezkrytycznie na źródłach, które dzisiaj wymagają korekcji. Nie
właściwe jest używanie słowa "obrót" zamiast "obieg" planet dokoła 

· Słońca. W języku polsk•im piszemy Wenus, a nie "Venus" ,(str. ·38, 44, 54). 
Str. 40: przyczyną ~aosu chronologiemego przed Kopernikiem była llie 
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1yle "zm!enność nazw miesięcy w różnych epokach i krajach", lecz ra
czej fałszywe powiązanie ze sobą różnych 1;po..:,-obów liczenia lat, jakie 
.stosowano na przestrzeni wieków. Str. 47: roczny ruch paralaktyczny 
cwiazd powodowany jest drobnymi zmianami kienm.ku widzenia ku 
poszczególnym gwiazdom na skutek ruchu orbitalnego z:emi, a nie 
z.mianą . ,odległości od nich". Str. 54: G. Bru n o pisał o "wielości", a nie 
"wielkości'' światów zamieszkałych To byłyby ważniejsze usterki. 

• 
W dniach 15-16 września 1953 r. odbyła się w Warszawie Sesja Nau-

kowa, poświęcona twórczości Mikołaja Kopernika ("Urania" XXIV, 331-
135). W obradach brali udział także prze:istaw:c:ele nauki zagranicznej. 
Wygłoszono szereg referatów naukowych (streszczenie vide "Urania" jak 
wyżej). Niektóre z nich pojawily się w r;ostaci litografowanych broszur. 
Oto ich tytuły: J. W i t k o w ski, Reforma Kopernika, str. 25, B. L e-
8 n o d o r s k i, Kopernik - czlowiek Odrodzenia, str. 65, A. B a n f i (M~ 
eliolan), Kopernik a kultura wloska, str. 10. 

* 
W miesiąc po Sesji wyszła drukiem bardzo C:ckawa i polecenia godna 

co przestudiowania rozprawa R. S. I n gar d e n a, Mikotaj Kopernik 
ł zagadnienie obiektywności praw naukou.,ych. (Państwowy Instytut Wy-
4awniczy, r. 1953, str. 82, cena zł 2.-). 

* W Roku Kopernikowsk'm wydano również (Państwowe Wydawnictwo 
llaukowe, str. 173, 16:0 egzempl., zł 50.-): Teofilakta Symokatty list1J 
• byczajowe sielskie i miłosne, t ~ umaczone przez Kopernika, które po raz 
pierwszy wyszły w r. 1509 w drukarni Jana Hallera w Krakowie. Był to 
podręcznik epistolografii dla scholarów Wydziału Sztuk Akademii Kra
kowskiej, a zarazem pierwsze w Polsce t)umaczcnie z nicdostępnego wów
czas języka , gre<:kiego na powszechnie używaną łacinę. Ta broszura, którą 
ti>piero J. Baranowski rewindykował z zupełnego zapomnienia i mobiście 
prze'ożył na język r;olski (tak jak zresztą wszystkie dostępne prace Ko
pernika), należy dziś do "białych kruków". Zachowała się tylko w 4 
egzemplarzach: w Dreżnie, Wrocławiu, Krakowie i Poznaniu. Obecnie 
wyszła w znakomitym tłumaczeniu Jana P ar a n d o w ski e g o. 

Książka obejmuje: l) przpdmowę Ryszarda G a n sińca, 2) faksi
mile wydania krakowskl:ego w postaci fotokopii z wierszem okoliczno
ściowym Wawrzyńca Kor w i n a i dedykacją Kopernika dla Ł. Wa
cenrode, 3) poprawny t€kst łaciński, 4) domniemany tekst grecki, któ
eym posiłkował się Kopemik i wreszcie 5) przekład polski J. Parandow
llkiego. Praca tłoczona na papierze rotograw.urowym ma bardzo dobrą sza
~ zewnętrzną. Szkoda ty1ko, że na faksimile nie użyto imitacji szesnasto
wiecznego pap:.eru, który przecież i dzisiaj jest wyrabiany według starych 
recept. Chodziło tu tylko o 22 kartki maiego formatu, tyle bowiem wynosi 
•bjętość oryginalu. Na takim papierze wydana została w Niemczech w r 
1944 przez K. Zelleta fotokopia De Revolutionibus, która do złudzenia 
l'l"ZYPOmina oryginał. * 

G1ówną pozycję Roku Kopernikowskiego stanowi wydanie przez Pol
stą Akademię Nauk części pierwszej księgi De Revolutionibus Orbium 
Caelestium. Jest to praca zespo'owa z przedmową i objaśnieniami Ale
ksandra B i r k e n m a j e r a. Oprócz tekstu łacińskiego (R. Gansinieo), 
ep.artego na rękopisle Kopernika, już t€raz nie praskim a warszawskiffi. 
mwiera ona tiumaczenie na język polski (M. Brożek) (vide "Urania" 
XXV, 31-33). 

Na tym kończymy przegląd wydawnictw Roku Kopernikowskiego~ 
. Publikacje o charakterze beletrystycznym nic należą do naszej kom-
J)etencji. J. Gadomsk.il 



URANIA 

Z KORESPONDENCJI 

W sprawie meteorów i krajobrazu księżycowego 

W nrze 6 rocznika XXVI "Uranii" na str. 161 powiedziane jest: "Na
silenie zjawiska gwiazd spadających na nieb:e Marsa musi być nieco 
słabsze niż na Ziemi wobec 3 razy mniejszej siły ciążenia na powierzchni 
planety". 

Takie sformułowanie podsuwa czytelnikowi niewłaśc'we ujęcie zja
wiska gwiazd spadających, zależnego co do nas:lenia jakoby od siły przy
ciągania planety. 

W istocie rzeczy chodzi tu o zderzenie się planety z cząsteczką kos
miczną, biegnącą po własnym torze heLocentrycznym. Plan.eta odgrywa 
rolę masy perturbującej, która w przypadku Ziemi i Marsa na ogół nie
macznie tylko modyfikuje drogę cząsteczki. Pozostaje to bez większego 
wplywu na "nasilen:e" zjawiska gwiazd spadających. 

W tym samym numerze objaśnienie do obrazu V. Vlastimira M a~ k a 
przy str. 176 polega na widocznym nieporozumieniu. 

Przedstawiony ma być "krajobraz nocny na Księżycu. Wśród gw'.azd 
świeci Ziemia w fazie bliskiej nowiu"1• 

Sierp z:.emi skierowany jest wypukłością ku niebu i na tym niebie 
w O<llegl ości 20°, sądząc z wielkości sierpa, znajduje się Słońce. Jest to 
więc dzienne niebo na Księżycu dla miejscowości po'ożonej niedaleko 
brzegu tarczy księżycowej (widzianej z Ziemi), po stronie przeC::wnej 
terminato·ra, w odleg'ości okolo 90° od rogów; wskazuje na to nieznaczna 
wysokość Ziemi nad horyzontem krajobrazu i po'ożenie względem tego 
horyzontu sierpa Ziemi (należy pamiętać, że faza Księżyca jest dopełnia-
jąca do fazy Ziemi). J. Witkowski 

ERRATA 

W numerach Vraniil z roku ubieglego dostrzeżono następujące błędy:. 

str. 81 w. 4. od góry zamiast "w sierpniu (22. VIII.)" winno być "w sier-
pniu 1785 (22. VIII.)". 

str. 309. w. 13. od góry zam:ast "A. Ganski" winno być "A. Hański''. 
str. 313. w. 26. od g. zamiast "1914" winno być "1954". 
str. 334. w. 20. od g. zamiast "Bernard" winno być "Barnard". 
str. 339 w podpis:e pod rys. l oraz na str. 340 w:ersz 7. od dołu zamiast. 

., ~ Gem" winno być " t Gem". 
str. 346. w. 10. od g. zamiaśt ,.(Si02)" winno być .,(SiO.,)". 
l!ltr. 348. w. 6. od g. zamiast "ciepła" winno być "ciepło". 

Ponadto na wkładce kredowej w Nr. 11. z 1955 r. na p:erwszej stronie 
w podpisie należy skreślić wyraz "całkowitego", na drugiej stronie 
zamiast "200 cm teleskop" ma być "18 cm teleskop" i na stironie trze
ciej zamiast "w T. 1908" ma być "w r. 1906". 

1 Błąd w tym podpisie został już sprostowany na str. 284 ,.Uranii" z ub. roku 
l{omentarz prof. dra J . w l t k o w s k l e g o zamil"szczamy jednak jako lnterl'!>
~ujqcy sam dla siebie. 



URANIA 

OD REDAKCJI 

Uprzejmie zawiadamiamy, że zapowiedzian11 w numerze grudniot#ZI1a 
atlas nieba dolączymy dopiero do numeru lutowego 1956 r. Za opfiJ:
łiienie wynikle z przyczyn technicznych gorąco przepraszamy. 

Wszystkim naszym Prenumeratorom i CzyteLnikom skladam11 nallą
&O:e życzenia noworoczne. 

KALENDARZ ASTRONOMICZNY 

Styczeń 1951'1 r. 

Chwile wszystkich zjawisk podano w czasie średnim alonec:znym. 
jrodkowo-europejskim, który jest czasem obowiązującym w Polsce. 
Godziny, m :nuty i sekundy czasu oznaczono symbolami h, m. s. Przez 
c i b rozumiemy rektascensję i deklinację, czyli współrzędne równikowe 
c-ównonocne ciala n ieb:esldego. 
ld24h. Księżyc zbliża się na niebie do Jowisza i przechodzi pod nill'l. 

w odległości 6°. 
)d - 13d. Wieczorami można zaobserwować słabą smug~ śwlatła zodia

kalnego, nisko i ukośnie polożoną względem horyzontu na 
poludniowym zachodzie. 

}.<J - 3ld. Można poszukiwać przez lunety niewidocznych gołym okiem 
planet Urana i Neptuna oraz planetki Westy. Najłatwiej 
odszukać Urana (nawet przez lornetkę), trudniej słabsz~t 
Westę i najtrudniej Neptuna. Po naznaczeniu w atlasie 
gwiezdnym współrzędnych a i ~ ciała niebieskiego (podanycll 
na ostatniej stronie kalendarza), rozpoznajemy to miejsce na 
niebie między jaśniejszymi gwiazdami, następnie zaś robl
my przez lunetę dokładne rysunki r:ołożenia wszystkich sła
bych gwiazd w niewielkim otoczen:u tego m :ejsca. Planetę 
odnajdujemy po zmianie po?.ożenia między gwiazdami, po
równując rysunki z różnych nocy. 

)4 - 31d. Mając dobrą lornetkę lub lunetę można obserwować ciekawe 
zjawiska, zachodzące w układzie 4 księżyców, tzw. galileuszo
wych, JowL<>Za. Przez lornetkę możemy zauważyć początki 
i końce zaćmień tych księżyców, w szczególności bardziej 
odległych od Jowisza, czyli 3 i 4. Inne zjawiska w tym ukła
dzie, a więc zakrycia księżyców przez tarczę Jowisza oraz 
przejścia księżyców lub ich cieni na tle ta;rczy Jowisza, wy
magają już lunet astronom'cznych i odpowiednich powięk
szeń. Można wtedy obserwować ruchy poszczególnych księ
życów woko~o Jowisza, porównując ich po]ożenia na niebie 
względem tarczy Jowisza. Chwile początków d końców 
wszy~kich tych zjawisk oraz ustawienie się wzajemne Jo
wisza i ks:ężyców (w oznaczonych chwilach czasu) są podane 
dalej w chronologicznym zestawieniu. 

Jd20hl6m.l. Można zaobserwować przez dobrą lornetkę zaćmienie 3 księ
życa Jowisza. Przed zaćmieniem księżyc będzie widoczny 
w nieodwracającej obrazy lornetce po prawej stronie Jowi
sza, blisko niego. 

2tt'114h. Najmniejsza odległość 147 mln km Ziemi od Słońca (średnia 
jest 149,5 mln km). 
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3d 22h3lm.6. Dobrą lornetką można obserwować zaćmienie 4 księżyca Jo-
wisza po prawej stronie Jowisza. 

7d-lld. 
łd. 

Zbliżając się do nowiu, Księżyc mija na niebie w odległości 
6° widocznego Neptuna, położonego w przestr"'eni dalek• 
od nas, poza S'ońcem. 
Nad ranem widoczne światło popielate i sierp Księżyca. 
Podczas dalszej drogi na sklepieniu niebieskim Księżyc prze
suwa się kolejno: 12h pod Marsem w odlegl ości 2° i 19h pod 
Saturnem w odleg'ości 4°; obie te planety są daleko od Zie
mi z drugiej strony Slońca. 

!)d()b am.l. Można obserwować dobrą lornetką zaćmienie 3 księżyca Jo

tld. 
wisza po prawej stronie Jowisza. 
Wieczorem można odszukać nisko nad horyzcmtem na polud
dniowym zachodzie Merkurego, który jest w największym 
odchyleniu 19° na lewo od Słońca. 
Merkury przechodzi przez węzeł wstępujący swej orbity, 
a więc widzimy go wtedy dokładnie na ekliptyce. 
Dostrzegalne nad ranem planety Mars i Saturn są położone 
na niebie w odleg'ości tyko l 0,6 od siebie. 

14t123h. Księżyc w złączeniu z Merkurym i nad nim o 4°. 
15d - 19d. Widoczna pozostaJa ciemna część tarczy Księżyca, oświetlona 

16d lOh. 
światłem popielatym, odbitym od Ziemi. 
Księżyc mija na niebie Wenus w odległości 7° ponad nią; 
wieczorem są razem widoczne na po~udniowym zachodzie. 

16t14h13m.o. Zaćmienie 3 księżyca Jowisza w'doczne w dobrej lornetce 

18d6b. 

18dt7h. 
19d10h. 

blisko Jowisza, z prawej jego strony. 
Nad ranem można zcoobserwować zbliżenie Marsa do gwiazdy 
3 wielkości ~1 , Niedźwiadka, przy czym gwiazda ta będzie 
wtedy powyżej Marsa w od leg· ości równej tarczy Księżyca. 
Merkury n ieruchomy w rektascensji. 
Merkury, krążąc wokoło S'ońca po elipsie, jest w punkcie 
przys}onecznym swej orbity, czyli najbliżej Słońca w odle-
g'ości 45 mln km. 

21d 2h 4:Sm. S'ońce wstępuje w znak Wodnika. 
%ldlOh Uran w przeciwstaw·eniu ze Słońcem a więc Ziemia znaj-

2ld 12h. 

22d 3h. 

26d 22h. 

27d 7h. 

27d 15h. 

27d 20h. 

duje się w przestrzeni prawie na linii łączącej Uran ze 
S'ońcem. 
Neptun w kwadraturze ze Słońcem, czyli kąt między kie
runkami z Ziemi do Neptuna i S'ońca jest prosty. 
Uran najbliżej Ziemi w odleg1 ości 2632 ·mln km. Jest on 
wtedy najiaśniejszy i najłatwiej go odszukać na niebie mię
dzy gwiazdami. 
Nad ranem widoczny jest Mars, a pod nim o 5° podobna do 
n:ego z koloru czerwonego jasna gwiazda Antares. 
Księżyc w pełni przesuwa się po niebie pod Uranem w od
ległości 4°. od niego. 
Merkury w dolnym z'ączeniu ze Słońcem, czyli znajduje się 
blisko linii łączącej Ziemię ze Słońcem. 
Obserwujemy niedaleko Jowi.~za w odległości zaledwie o~.'f 
pod nim jasną gwiazdę Regulusa. 
Merkury niewidoczny w blasku S'ońca, zwrócony do Z'emi 
nieośwletlo"lą półkulą, jest najbliżej Ziemi w odległości 
98 mln km. 
Księżyc przechodzi na niebie pod Jowiszem w odległości IJł 
od _piego. 
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Zjawiska w układzłe księżyców galileuszowych Jowisza 

C%81 Cte8 

zjau lsko l~ zja~lsko l~ l czas l l l czas l .. llrod.- środ.· środ.- zjawisko ~ środ.- zjawisko ;; 
o t>urop. europ. curop. Q europ. 

h m h m h m 
l o 39 2ppk 8 3 l 2ppk 17 2 45 

1.35 2 kpc 4 9 2 kpc 3 15 
245 43 Jl s 52 2 kpk 18 2 45 
3 31 2kpk 9 o 14.1 3 pc 5 10.0 

20 16.1 3 pc 2 45 21 J4 20 2 
23 53.9 3 kc 20 24.2 2 pc 21 22 

2 o 12 3pk 10 o 57 2 kk 19 2 31 
2 45 421 J 2 45 J 2134 2 45 
3 45 3 kk 6 9 l ppc 3 10 
6 54.5 l pc 6 59 lppk 4 48 

22 36 2 kk 11 2 45 l J234 s 27 
3 2 45 4 Jl23 3 16.4 1 pc 20 57 

416 l ppc 6 23 l kk 21 56 
5 12 lppk 12 o 38 l ppc 23 38.5 
6 33 l kpc l 25 l ppk 20 o 28 

22 31.6 4pc 2 45 2 J43 2 35 
4 l 22.8 l pc 2 55 l kpc 2 45 

2 45 J 23 3 42 l kpk 21 o 
3 23.8 4kc 21 5 3 kpk 21 22.2 
4 36 l kk 21 44.8 l pc 2136 

22 44 l ppc 13 o 49 l kk 22 35 
23 39 lppk 2 45 234 Jl 23 17 

5 l 2 l kpc 19 51 lppk 23 53 
l 55 l kpk 21 23 l kpc 21 2 45 
245 21 J43 22 8 l kpk 3 10 

19 51.3 l pc 14 2 45 341 J2 21 l 
23 3 l kk 15 2 45 43 J21 22 2 45 

6 2 45 32 Jl4 3 51 2 ppc 6 26 
7 7.1 2pc s 20 2ppk 23 2 45 

20 22 l kpk 6 44 2 kpc 24 l 33.1 
7 2 45 31 J24 16 2 45 4213 J 2 4.5 

18 
117 2ppc 413.0 3 pc s 31 
2 45 3J214 22 58.7 2 pc 25 2 45 

Oznaczenie zjawisk: 

Zaćmienie księżyca 

Zakrycie księżyca przez Jowisza 
Przejśc'e księżyca na tle tarczy Jawisza 
Przejście cienia księżyca po tarczy Jowisza 

h m 
4Jl3 25 19 44 2ppc 
2 kk 20 46 2ppk 
41 J23 22 38 2 kpc 
l pc 23 39 2kpk 
2 kpc 26 2 45 2 Jl34 
2 kpk 4 25 l ppc 
l ppc 4 55 l ppk 
42 Jl3 6 42 l kpc 
l ppk 22 17 3 ppc 
l kpc 27 o 17 3ppk 
l kpk l 32.3 l pc 
3ppk l 51 3 kpc 
3 kpc 2 45 2 J4 
l pc 3 49 3 kpk 
3 kpk 419 l kk 
l kk 18 39 2kk 
423 Jl 22 53 l ppc 
l ppc 23 21 l ppk 
4 kc 28 l 10 l kpc 
l ppk l 38 l kpk 
4pk 2 45 31 J24 
l kpc 20 0.7 l pc 
l kpk 22 45 l kk 
31 J2 29 l 28 4ppc 
4 kk 2 45 3 J412 
l kk s 37 4ppk 
3 J214 6 12 4kpc 
2ppc 19 39 l kpc 
213 J4 20 4 l kpk 
2 pc 30 2 45 2431 J 
.T 134 31 2 45 42 Jl3 
2 kk 4 7.5 2pc 
l J234 

Foczątek Koniec 

pc kc 
pk kk 
ppk kpk 
ppc kpc 

Oznaczenia ciał: l, 2, 3, 4 - księż~ w kolejno wzrastającej odleglo!d 
od Jowisza; J - Jowisz. 

Każdego dnia o 2h 45m podano położenie wzajemne księżyców i Jowisza. 
obserwawanych w odwracającej obrazy lunecie astronomicznej . 

• 
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.. ~ 

lh czasu Szczecin 
"' bodk.-europ . .... 
"' o r. czasu/ IX. l ~ wsch. l zach. 

m h m o h m\ h rr. 
l I. - 3.0 18 42 -23.1 8 19 15 5~ 

III. - 7.5 19 25 - 22.( 8 15 16 ~ 
21 I. - 11.0 20 8 - 20.~ 8 5 16 2~ 
31 I. -13.3 20 50 - 17.1 7 51 16 4 
lO II. -14.3 21 31 - 14.1 7 33 17 ( 

lh czasu 
Warszawa 

"' "' - grodk.·europ. ..... 
"' "' o Clt l ~ wsch .! zach. o 

hm o h m hm 
l I. 9 22 + 10.6 20 28 9 2~ li I. 
2 lO 16 + 5.3 2148 9 4~ 12 

l : ll 7 0.0 23 4 lO ~ 13 
ll 56 - 5.2 - lO 2!: 14 

5 12 45 - 9.9 o 18 10 4~ 15 
6 13 34 -14.1 l 30 ll ~ 16 
7 14 23 -17.6 2 39 ll 3 ' 17 
8 15 13 -20.3 3 44 12 :: 18 
9 16 4 -22.0 4 44 12 4! 19 

10 16 55 -22.8 5 38 13 3( 20 

śŁoNcJ!l 

Poznań Wrocław Gdańsk Kraków Warszawa Rzeszów Białystok 

wsch. / zach. wsch. j zach . wsch. ! zach . wsch. l zach . wsch. l zach . wsch .\ zach. wsch.\ zach. 

h m[ h m h m\ h m h m 
8 3 15 48 7 57 15 5. 8 8 
7 59 16 l 7 53 16 l 8 3 
7 51 16 16 7 45 16 2:: 7 53 
7 37 16 35 7 33 16 3~ 7 38 
7 20116 531 7 17 16 5(,1 7 19 

KSIĘZYC 

!h czasu 
Warszawa 

"' środk.-europ. ..... 
"' 

IX. l ~ wsch ., zach . o 
hm o h m! b "' 

17 46 -22.5 6 23 u 25 211. 
18 37 -2U 7 o 15 2, 22 
19 26 -19.1 7 31 16 3( 23 
!O 15 -l6.C 7 56 17 3f 24 
H 2 -12.3 8 17 18 41 25 
H48 - 8.1 8 35 19 5( 26 
!2 34 - 3.5 8 53 21 t 27 
B20 + 1.3 9ll 22 1/ 28 
o 7 + 6.2 9 30 23 30 29 
o 56 + 10.8 9 51 - 30 

31 

h m h m h mi h m 
15 2~ 7 40 15 48 7 46 
15 44 7 37 16 c 7 42 
16 f 7 29 16 15 7 31 
16 2( 7 17 16 30 7 21 
16 4C 7 2 16 47 7 4 

!h czasu 
Warszawa 

środk.-europ. 

IX. l ~ wsch. l zach. 

b m/ o hm hm 
148 + 15.1 10 16 o 46 
243 + 18.7 tO 50 2 3 
3 42 + 21.3 ll 33 3 20 
4 44 + 22.7 12 31 4 29 
5 48 + 22.4 13 42 5 28 
6 53 + 20.6 15 3 6 16 
7 55 + 17.4 16 29 6 52 
8 55 + 13.0 17 56 7 20 
9 52 + 7.8 19 19 7 45 

lO 46 -t- 2.4 !039 8 6 
11 37 - 3.(1 H 56 8 26 

h mi h m h m h m h m 
15 33 7 32 15 41! 7 42 15 E 
15 46 7 29 15 52 7 38 16 3~ 
16 l 7 21 16 7 7 29 15 4Ł 
16 19 7 9 16 22 7 15 16 7 
16 38 6 54 16 39 6 57 16 2f 

Fazy Ksi~;_życa 

d b m 
Ostat. kwadra I. 4 23 41 
Nów I. 13 4 l 
Pierw. kwadra!. 20 23 58 
Pełnia I. 27 15 40 
Os ta t. kwadra II. 3 17 8 

Odległość Księżyca 

od Ziemi 
d h 

największa I. II 9 
najmniejaza L 26 U. 

c: 
::d 
> 
z 
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w ,_ 



8t)'Ud lł~ 7. • 

~ -~ 
C) 

l I. 
11 I. 
21 I. 
31 I. 
10 II. 

PLANETY l PLANETOmY 

Merkury Wenus Mars Jowisz Saturn 

~tl ~l~t l ~la l ~la l ~lal~ 
b mi o- b m o h m\ o b m o h m o 

19 49-21.2 20 50-19.6 15 17 -17.5 lO l~ + 12.015 48-18,0 
20 46 -18.S 21 39- 15.8 15 43 -19.2 lO 12 + 12.3 15 52- 18.2 
20 59- 15.~ 22 26- 11.4 16 11 -20.7 lO 9 + 12.6 15 56- 18.3 
20 15 - 16.1 23 12- 6.5 16 38- 21.8 10 5 + 13.0 15 59- 18.5 
19 57 -18.4 23 55- 1.3

1
1,7 6-22.7 lO O + 13.5,16 l -18,6 

·-·: sch . zach. ''sch zach . 

Uran Neptun Fiuton Westa 

a l ~ a l ~ a l ~ a l ~ 

b m o h m o b mi o b m o 
8 14 + 20.5 13 55- 9.9 10 18 + 22.2 13 41 - 3.2 
8 12 + 20.6 13 55- 10.0 lO 17 + 22.3 13 55 - 4.1 
811 + 20.7 13 56-10.0 lO 17 + 22.414 9 - 4.8 
8 9 + 20.8 13 56- 10.0 lO 161+ 22.5 14 21 - 5,3 
8 71 + 20.8 13 56- 10.0 lO 15 + 22,6114 31 - 5,5 

1--- ----- ----
J~ ;-ach. vsch.~~ ~ ~ ~t~sch ~ wsch.~ wsch.~ wsch. zach. 

hm hm hm hm hm hm hm hm hm brr hm hm hm hm bmbmbmhm 
l I. 8 56 Hi 41 9 32 18 5 

11 I. 8 43 l 7 26 9 19 18 38 
21 I. 7 53 17 16 9 o 1 19 12 
31 J. 6 36 15 45 8 40 19 44 
lO II. 5 54 14 37 8 17 20 15 

347 1240 20 l 10!8 420 13 9 17 9 910 14012 2 l9 o 1126 0521224 
344 12181918 937 346 1232 1627 830 l 21123 18201046 031 1155 
3 41 1 11 561! 8 33 8 56 3 l l 11 56 l S 451 749 O 23 lO 44 17 391 10 71 O 9 11 25 
337 1137 1747 816 2.% 1119 15 4 7 8 2340 lO 4 1658 928 2341 1054 
3 32 1119 17 o 7 34 l 59 lO 41 14 22 6 28 23 o 9 25 16 18 8 48 23 13 10 24 
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KOMUNIKATY KOL PTMA 
na miesiąc styczeń 1956 r. 

Frombork - l. Sekretariat Koła czynny we wtorki i piątki w godz. 18-20, ulica 
Katedralna 21. 
2. Zebrania odbywają się w każdy drugi czwartek miesiąca. 
3. P~nkt obserwacyjny z lunetą czynny w każdy pogodny wieczór. 

Gdańsk - Sekretariat Koła czynny w poniedziałki i piątki w godz. 17-18 w II 
Zakładzie Fizyki Politechnikl Gdańskiej. 

Gliwice - Sekretariat Kola czynny w poniedziałki i czwartki w godz. 16-19. 
Bytom - ul. Hanki Sawieklej ll/5, mgr inż. R. Janiczek, tel. 39-26. 

l. Biblioteka czynna przy Sekretariacie. 
2. Pokazy nieba odbywają się w każdy bezchmurny wieczór po uprzednim 

telefonicznym porozumieniu. 
Ruda SI., ul. Obrońców Stalingradu 32, tel. 52-481, J. Kasza. 
Stallnogród-Dąb, ul. Wiejska 7, tel. 319-87, Jan Palt. 

Kraków - l. Sekretariat Koła czynny codziennie w godz. 9-13 1 16-19, w so
b,!Uę 9-13, w lokalu Koła ul. Solskiego 30 8, tel. 538-92. 
~. Biblioteka czynna w poniedziałki w godz. 16-19. 
3. W dniach 10. I. l 25. I. odbędą się odczyty o godz. 18-tej. Nazwiska prele

gentów l tytuły odczytów podane zostaną w prasie. 
4. Pokazy nieba odbywają się na Wawelu w każdy bezchmurny wieczór z wy-

jątkiem niedziel i świąt. ' 
Łódź - l. Sekretariat l biblioteka Kola czynne w każdy poniedziałek w godz. 

17-19, ul. Traugutta 18, p. 512 (W. D. K.). 
2. Dnia 2 stycznia (poniedziałek) o godz. 18-tej w sali odczytowej W. D. K. 

Traugutta 18, odczyt pt. "Merkury i Wenus". 
Dnia 16 stycznia (poniedziałek) godz. 18, odczyt pt. "Mars". 

Toruń - l. Sekretariat l biblioteka Koła czynne w poniedziałki l czwartki w go
dzinach 18-20, oraz w sobotę w godz. 17-19. w lokalu Koła, przy ul. Koper
nika 17. 
2. Pokazy nieba w poniedziałki l soboty. Zbiórka w lokalu Koła godz. 18. 
3. Dnia 9. I. (poniedziałek) godz. 18 odczyt J. Gardzielewsklej "Mapy nieba". oraz 

dnia 23. I. (poniedziałek) godz. 18 odczyt mgra J. Hanasza "Co mogą obser
wować amatorzy w pogodną noc". 

\Varszawa - 1. Dnia 5. I. (czwartek) godz. 18 w małej sali Obserwat. Astronom. 
U. W. Al. Ujazdowskie 4, inz. A. Marks poprowadzi popularne seminarium na 
temat: "Instrumenty obserwacyjne astronoma- amatora". 
2. Dnia 19. l. (czwartek) godz. 19 w sali M. Kopernika Obserw. Astr. U. W., 

AL Ujazdowskie 4, mgr inż. L. Clchowlcz wygłosi odczyt pt. "Astronomia 
pi·aktyczna w służbie człowieka". 

3. Pokazy nieba przez teleskopy odbywają się w bezchmurne wieczory co
dziennie (także w niedziele i święta) w godz. 19-21, w tymczasowym pawl
lonie obserwacyJnym Ludowego Obserwatorium Astr. Al. Ujazdowskie 4. 
Ponadto w niedziele i święta w godz. 12-14 odbywają ~ię pokazy plam na 
Słońcu. 

4. Sekretariat Kola i Sekcje czynne ~ą we wtorki, czwartki i sobot~· w godz. 
18-21, te!. 8-56-72. 

5. Biblioteka Koła czynna jest w czwartki w godz. 19-21. 
Poznali - l. Sekretanat Kola czynny Wf' wtorki i czwartki w godz. 17-19, 

w lokalu przy ul Chełmońskiego l. 
2. Publiczne pokazy nieba odbywają się w ka?.dy pogodny wieczór wtorkowy 

i czwartkowy w Dostrzegalni P. T. M. A. w Parku 1m Kasprz 1ka (pr>,y 
Palmiarni). 

wrocław -:::.""bnla 4. I. godz. 19 odczyt mgr a P Rybki pt. ,.Aotronomia dawnieJ 
i dZIŚ". 
Dnia 18. 1. godz. 19 odczyt mgra J. KuhikowsklE'gO pt. ,.Jedność praw we 
WszechświE-cie". 
Odczyty odbędą się w sali konferencyjnej Klubu TPPR. Plac Teatralny 4. 
Wrocław. 

Płyty szklane na zwierciadła teleskopowe o .średnicy 150 mm, grubośd :!O mm 
rozprowadza dla członków Towarzystwa Zarząd. Głó~ny PTMA, w ceme 50 zło
tych (2 płyty 50 gr tlenku ceru do polerowama ZWierciadeł wraz z przesyłką 
pocztową\. Wysyła się po otrzymaniu wpłaty na konto PKO 4-9-5227. 

Składka członków zwyczajnych wynosi 24.- zł na rok kalendarzowy, a czton
ków kandydatów (uczniowie szkól średnich) 6.- zł na rok szkolny. 

członkowie nowow~tępujący wypełniają deklaracje przystąplenia i wpłacają 
jednorazowo wpisowe zł 1,50. , 
· ,,'Urania" wychodzi jako miesięczni~ w obietości. 2 arkuszy druk~, dn1a 25-E::? 
każdego miesiąca. wszyscy członkowie PTMA ohzymują "Uranię w ramac11 
składki członkowskiej. Dla nieczłonków prenumerata roczna wvnosi 24.- zł. 

wszelkich wpłat należy dokonywać na konto Zarzadu Głównego PTMA Kra
ków, ul. Ludwika Solski(;go 30 8 PKO Nr 4·9-5227 z wy1·aźnyrr. podaniem celu 
\~<płaty. 


